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Siły postepu w Kanadzie 
walczą o pokój i demokrację. - ·Rezolucje III zjazdu 

Robotniczej Partii Postępowej 
W Toronto za.kończył się trzeci zjazd na 1>olityki Stanów Zjednoczonych, których kandydatów z ramienia Robotniczej Partii 

rodowy Robotniczej Postępowej Partii Ka- obiektem stała się m.in. Kanada, o umoc- Postępowej i w tym celu postanowiono 
nady. Zjazd odbył się pod hasłem walki nienie Organizacji Narodów Zjednoczo- stworzyć fundusz wyborczy w wysokości 
o JI>okój, o jedność ruchu robotniczego, wal- nych. Rezolucje głoszą, że partia walczyć 150 tysięcy dolarów. 
In przeciwko podżegaczom wojennym. będzie o okazanie pomocy krajom, które Zjazd jednogłośnie wybrał ponownie na 

Na zjeździe obecnych było około 300 de- ucierpiały wskutek wojny, poprzez Orga- leadera partii Tima Baka, który był jed
legatów z wszystkich prowincji Kanady. nizację Narodów Zjednoczonych, walczyć nym z organizatorów l{omunistycznej Par
Delegaci pJtępili politykę rzadu Saint Lo- hedzie o niezależną politykę zagraniczną tii Kanady przed 27 laty. 
rana, prowadzącego Kanadę do wojny we- Kanady, o wyc<'(i.nie wojsk amerykańskich Zjazd wysłał do Trumana depeszę, w ~tó 
dług zleceń Wall-Streetu i kategorycznie 7 terytorium Kanady i będzie się starała, rej potępia proces leaderów Partii Komu
wypowiedzieli się przefrvko „śmiertelhie by reakcyjne kanadyjskie partie - postę- nistycznej USA. Zjazd wysłał także depe
niebezpiec-znemu Paktowi Północno-Atlan- powo-konserwatywne i liberalna - ponio- szę do ambasadora holenderskiego w Ot1a-
tyckiemu". sły klęskę w przyszlvch wyborach wie z protestem przeciwko imperi~!istycz-

W swych rezolucjach zjad oświadcza, iż Uchwalone r•zez zjazd rezolucje są także nej polityce Holandii w Indonezji oraz do 
partia zdecydowana jest prowadzić nie- programem partii w oczekiwanych wybo- ambasadora greckiego z protestem prze
ugi.ęcie walkę o pokój, o niepodległość Ka- I rach federalnych. Zjazd uważa za koniecz- ciwko masowym sil'? 1-:niom bojowników o 
riad;v, o zdemaskowanie imperialist~·cznej ne wysunąć na wyborach nie mniej niż 15 I wolną Grecję. 

tracil. agentów na Węgrzech 
więc podnieśli wrzask, by pokryć swe zamieszanie 

W Budapeszcie odbył się wiec intelektualistów węgierskich, którzy protestowali której im„erialiści usiłują przesłonić swe 
przeciwko kampanii oszczerczej r'):r.petane j przez k la imperialistycznej wokół proce- c>.gresywne cele i brutalne metody. 
stt Mindszenty'ego. W wiecu wzięli udział czołowi przedstawiciele wę;-cierskiego świa • * • 
ta naukowego, literackiego i' artystycznego. Rząd vęglerski zażądał od n,ądu Sta-
Węgierski minister spraw zagranicz- Rajk oświadczył;.: . nów Zjednoczonych odwołania posła 

nych Rajk w ·wywiadzie udzielonym wę- Proces Mindszenty'ego zdemaskował dzia amerykańskiego w Budapeszcie Chapi
gierskiej agencji telegraficznej, oświad- łalność imperial;:stów i ich węgierskich a- na, który z ·tat skQmpromitowany afe· 
czył: gentów na terenie Węgier. · rą Mindszenty'ego. Rząd amerykański 

.w związku z procesem M~ndszenty'ego Dyskusja w ONZ w sprawie Mindszenty- nie zajął jeszcze żadnego stanowiska w 
międzynarodowe koła ~eakcyJne rozpętały ego zerwie maskę fałszywego humanizmu tej spr~wie i wezwał Chapina na kon
b~zprzykładną kampamę oszc.~erst.w z;>rze- i faryzeuszc•,vskiej obłudy, przy pomocy I sultację do ·waszyngtonu. 
c1wko Węgrom. W kampann teJ bu~rze -------------;_.;;...;__...;..· ..;... __ ...;. ____ ,;;._.;;... _______ _ 
udział prezydent Truman, sekretarz stanu 
Acheson, a także minister Bevin nie po
zostaje w tyle Politycy ci pod płaszczy
kiem „obrońców wolności religijnej " usi
łują w bru,taJ.v.y sposób mieszać się yv spra
wy wewnętrzne Węgier. 
Przekręcają oni w sposób niedopuszczal

ny fakty i występują obłudnie z fałszy
wymi oskarżeniami pod adresem demokra
cji węgiers ";ej. 

Jest rzechą · charakterystyczną, że pano
wie ci bn~~ą skazanych faszystów, powo
łując się na te artykuły traktatu pokojo
wego, które dotyczą właśnie likwidacji fa
szyzmu. 

Minister ~ajk podkreślił, że nie należy 
się dziwić temu, że kampania antywęgier
ska operuje jedynie i tylko kłamstwami i 
oszczęrstwami. Prawda godzi bowiem w 
inicjatorów tej kampanii. Proces Mind
szenty'ego b;vł procesem jawnym. Został 
on przeprowadzony wobec światowej opi
nii publicznej, k\ )ra przekonała się, że 
z.arzut:v wysur i~te przeciwko l\'Iindszen
ty'emu i jego to'o/arzyszom są uzasadnione. 
Oskarżeni dążyli bowiem do obalenia de
mokratycznej republiki węgierskiej i do 
przywrócenia dynastii habsburskiej. Pro
ces wykazał również, że działalność oskar
zon.vch hyła znana odpowiedzialnym przed 
stawicielom pewnych mocarstw i cieszyła 
się ich poparciem. 

Jaki pan ~ · taki kram 
J 

pakt atlantycki 

- Obawiam się, że 11nój szyld nie zupełnie za
krywa firmę 

Kto przeciw ..• 
W zaodrzańskkh za,kładach budOWY 

konstrukcji stailowych „Wagmo", w Z.ie 
lonej Górz·e odbyho się zgro~adzen:~ 
robo,t11Jiłców - afornków PZPR 1 bex,par 
tyijnych. . 

p,rzybyły z Warszawy delegat KC 
PZPR ob. pos. Praga, z.referował sytu· 
ację mięązynarodo.wą, po?kreślając ~
gromną wagę oświadczenia radz1eck1e 
go M. s. z. i oświadczenia Stalina, kłó· 
re zdemask·QIWary impe,rialistyczne kno 
wania podżegaczy wojennych i wska· 
zały milionom łudzi na całym świecie 
drogę do wa·lki o pokój. 

Dy1re,ktor za,k~adów, ob. Nosek (b. ro 
bo·tinik), onłz jeden z przodowników 
pracy, który osiągną{ 433 proc. normy, 
ómówHi osiągllięc·ia produkcyjne „Wag 
mo". 

„Wagmo" wyko1nało plan w 109,S 
proc. i produkcja zalda:dów stale w~ra t 
sta. Mówcy podkreślili w swych prze· 
mówieniach, iż ro1botnicy Zielonej Góry 
dad'Zą odpowiedź poóżega;czom WO· 
je1nnym - wzmożoną pracą na rzecz 
Polski Ludowej i socjaiizmu. 

W dyskusji wypowiedziało się wi<Jłu 
robotników, podkreślając bra,terską SO 
lidarność klasy robotni<:zej Polski z ra 
dz;iecką of&nsvwą pokojową i walką 
przeciw imperialistom anglo • amery
kańskim. 
Wśród gorących oklasków uchwało

no rez.olucję, w której czytamy m. i~! 
„Z radością witamy doniosłe oświ3d· 

cze·nie rządu Zw'ązku Rad:z,ieckiegei I 
wodza· narodów radzieckich, J. Stalina, 
demaskujące sprężyny kn.owań wojen 
nyc~ imperialistów i wskazujące drag~ 
do zapewnienia pt'lkoju. 

Poprzez międzynarodową solidar· 
ność ludzi pracy zdobęd~iemy gwaran· 
cję stałego i niezachwianego pok:J1j1.1, 
Potępiamy stanowisko imperialiftćw 
aine-rykańskich, prących do wojny. 

W walce o trwa:Y pokój oprzem~" ~ię 
o naszego wypróbowanego sojuszni· 
ka, jakim jest Związek Radziecki, gw;:i 
rantujący naszą niepodległość i suwe
renność, gwarantujący nasze grar.;cc 
na Odrze i Nysie", 

* * * 
Zabawny incydent wydarzył si<; v 

<;zasie g~osowania nad rez.olucją, prz 
wodniczący ob. Kubiak zapyłuje: -
Kto jest za rezolucją? - Podn.oszą się 
ws.zystkie ręce. 

- A czy jest kto prze.ciw? - pada 
drugie pytanie. · · 

- Jest - odzywa się jakiś gfios. 
- Kto? - za,pytuje przewodniczą· 

cy. 
- Truman! - wśród ogólnej weso

ło3ci pada odpowiedź. 

_Acheson • Lange 
nae doszli do porozumienia? 

D~:moszą z Waszyngtonu, że po spot
kan11:1 norweskiego ministra spraw za 
gran:cznych Langego z sekretarzem 
stanu USA Achesonem opublikowany 
~ostał wspólny komunikat, który głosi, 
ze p~ za.kończen.1u rozmów w Waszyn
gton:e nie powzięto żadnych decyzji. 

Parlament Izraela 
odbywa pierwsze posiedzenie 
, !<o?lisja pojednawcza ONZ, w skłacl 
Ktore3 wchodzą delegaci trzech państw, 
przebywa w Kairze z misją pojednania 
Izraela z innymi państwami · arabskimi. 

. Dziś nastąpi po 2000 lat otwarc' e 
pierwszego parlamentu państwa Izrael, 
Pa~lament ~o~on~ wyboru prezydenta, 
ktory zwroc1 się do Ben-Guriona w 
sprawie utworzenia gabinetu. 

Wid1no kryzysu w USA 
Koła reakcyjne podniosły wokół sprawy 

Mindszenty'ego ogromn,:" wrzask, aby za
głuszyć ciężkie oskarżenia , jakie padły pod 
ich adresem .w toku procesu. · Koła te nie 
ukrywają swego gniewu, że grupa ich a
gentów została unieszkodliwiona na tere
nie Węgier. 

Z całych Stanów Zjednoczo
nych dochodzą wiadomości o po
g01·szeniu się sytuacji gospodar• 

Trygve Ll• e tez• dostrzegł czej. Wszędzie notowany jest sil-
ny spl\dck cen akcji. 

. 2 miliony podań wpłynęło ostal 

Ich gniew jest jeszcze większy z powo
du tego, że oskarżeni z Mindszentym na 
czele - pod ciężarem obiektywnych doku
mentów i dowodów - zmuszeni byli przy 
znać się do winy. 
Nawiązuj ąc do oświadczenia niektórych 

reakcyjnych polityków w spr;nvie przed· 1 
stawienia wniosku na forum ONZ odno
śnie procesu Mindszentv'esto - minister 

prawdziwe oblicze te1• firmy... DNI~ O, pomoc dla hezrobotnyd1. 
te Jest to jednak liczbą miaro· 

. Sekret'.'lrz generalny ONZ Trygve Lie złożył n a konferencji prasowej dajną, g· d;\'Ż wedle praw amery-
ośw iadczeme, w którym podkreślił, że pakty regionalne nie mogą zastąpić sy· kańskich nie ws:~ystkim bezrobot· 
stemu bez~ieczeńst~va światowego. Pakty regionalne mogą odegrać pozyty,~•- n:vm. prz;vslugide prawo do zapo-
ne znaczen:e jedynie w tym wypadkł1, jeżeli nie kolidują z kartą ONZ. mog1. 

Oświadczenie Trygve Lie znajduje się w centrum zainteresowania fran- Obrot \' handlo•!l'e spadły 0 14 
cuskiej opinii publicznej. „Ce Sóir" stwierdza , że deklaracja Trygve Lie go- , procent w stosunku do roku ubie· 
dzaca w oakt atlantvcki. wvwołala Z.!lmieszanie w Waszyngtonie. , . głego. 
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Str 2 !!!!!~~~~~~!!!!!!'"EXPRESS 'ILl:J57fR Nr 44 " d Ch • ' Nowe mundury 
• Kol_eje Państwowe wprowadziły ostatnio 

nowy typ umundurowania dla pracowni-n g O Z I n otrzymali kolejarze polscy 

p 'd d h• ' k• J · • • ków. Umundurowanie kolejarza składa rzywo ca ·naro U C IDS tego przez Ca e zycie się z odzieży zasadniczej, specjalnej i o-

walczyl O Prawa dla 'sweon ludu chronnej, przydzielonej w zależności od 
9 V charakteru pracy. Każdy z asortymentów 

Moe Tse Tung nie znał żadnego inne
go życia poza ciężką walką. Urodził się on 
w r. 1893 na wsi w prowincji Honan. W 
wieku lat 6 pracował już dla swego ojca. 
W czasie 5 lat nauki w szkole - od 8 do 
13 roku życia, Mao Tse Tung interesował 
się zawsze bardziej historią walk aniżeli 

ldasykami. 
1 W r. 1911 wstąpił on do rewolucyjnej 

• partii Li Yuana Hunga i pozostawał w 
niej 6 miesięcy tj. aż do czasu zawarcia 
porozumienia pomiędzy Sun Yat Senem i 
Yaun-Szih-kai; W tym czasie, tj. około ro
ku 1912 wykrystalizował się jego światopo
r;ląd i Mao stał się zdecydowanym wro-
giem imperializmu. 

Nadszedł okres Rewolucji Listopadowej, 
rllao Tse-Tung był już w tym czasie przy
wódcą politycznym. Posługując się ory
rinalną metodą, a mianowicie: dając ogło
szenia do gazety, wzywające „młodych lu
dzi zainteresowanych pracą patriotyczną" 
o nawiązanie z nim kotaktu, utworzył u
p.rupowanie, które nazwał Hsin-Min-Hsueh 
Hui (Stowarzyszenie Studiów Ludowych). 

Mao obdarzony był zarówno zdolnościa
mi organizacyjnymi jak i nieprzeciętnym 
intelektem. Jego pierwszą publikacją byla 
,.An"lliza różnych klas społeczeństwa chiń
ski„~o" stanowiąca zastosowanie marksi
stowskich zasad do warunków chińskich. 

W tym samym czasie Kuomintang wy
powie.dział otwartą wojnę chińskim ko
munistom. Mao został Komisarzem Po
litycznym w IV Armii Czerwonej. Dowód
cą jego był Czu Teh, geniusz militarny 
chińskiej Parti Komunistycznej. Po wkro
czeniu do prowincji Kiangsi utworzyli 
oni pierwszą chińską republikę radziecką 
i Mao został pierwszym przewodniczącym 
prowincjonalnego rządu radzieckiego w 
Kiangsi. 
Czang-Kai-Szek doceniał jakie niebezpie
czeństwo stanowi dla niego radziecki rząd 
w Kiangsi. Dlatego też, mimo niebez
pieczeństwa grożącego ze strony Japonii 
stwierdził, że jego głównym wrogiem są 
komuniści. Kiedy Japończycy uderzyli na 
Chiny w r. 1931, Komunistyczna Partia 
Chin wezwała do utworzenia Zjednoczone
go Frontu w obliczu wspólnego niebezpie
czeństwa. Czang-Kai-Szek pominął jednak 

. 
Codzienna nowelka ,,Emressu'' 

milczeniem to wezwanie i po podpisaniu 
rozejmu w Tank-Ku (1933 r.) rozpoczął o
gromną kampan~ terroru przeciwko chiń
skim komunistom. W tym czasie Armia 
Ludowa przemaszerowała 6.000 mil do ·Je-
n anu . 

W początkowyrri. okresie II wojny świa
towej jednocześnie z wojną prowadzoną 
przeciwko japońskim agręsorom, Partia 
Komunistyczna Chin wprowadzała w ży
cie ideały rewolucji społecznej w rejonach 
pogranicznych. Armie kuomintangowskie 
zaś, które mia~y być użyte do walki z Ja
ponią ,zostały wykorzystane do odcięcia 
obszarów zajętych przez Armię Ludową 
od reszty Chin. Blokada ta trwała od 
wiosny 1942 r. do sierpnia 1944. 

Kiedy prawda o Rejonach Pogranicznych 1 ma swój określony kolor i krój. 
(obecnie - Terenach Wyzwolonych) do- Normalne mundury służbowe mają ko
tarła do większości narodu chińskiego, lor ciemnostalowy. Dotychczas używaną 
gwiazda Czang-Kai-Szeka zacz~ła blednąć. rogatywkę zastąpiono czapką okrągłą. 

Dziś dla 450 milionów Chińczyków, ja- Nastąpiły też zmiany w dystynkcjach ko-
stiym·się stało, że Czang-Kai-Szek jest nie- lejowych. Zgodnie z zarządzeniem Mini-

:::;~~l~;~r:;"~~:~:ą ~~~:~:~i~~~~~ jZk sterstwa Komunikacji wprowadzono służ-
największe zyski z Chin. bowe numery rozpoznawcze dla konduk
Mao Tse Tung jest przywódcą partii, któ- torów rewizyjnych w pociągach pasażer

ra bez żadnej pomocy walczy i zwycięża skich. Ułatwi to podróżnym w razie ja
reakcyjne roty CŻang-Kai-Szeka, a przy- kichkohviek nieporozumień lub uchybień 
szli historycy, oceniając życie Mao Tse 
Tunga i jego walkę o wyzwolenie narodu służbowych, :!łożenie zażaleń do władz ko-
chińskiego, zapewnią mu niewątpliwie lejowych. (h) 
poczesne miejsce w histo;;.i'i Chin. -:o:-

Tajemnicze wezwan1e 
ie egalne transakcje bydłem c:i:~'!!!~~Ja!,J~=,~!:'w~Y;!„J 
W rok W Proces-le sabo'taivsto-w wieczorem radioabonenci, którzy nastawili swe a aparaty na krótkie fale. Obracając gałką "Kon. 

r vnku mr·asnego densatora, usłyszeli w pewnej chwili następują. 
6 ..., co zda.nie, powtarzane raz po raz przez taje. 

Przejścio1ve trudności mięsne spowodo- ra, b. zastępcę kierownika odziału Centrali mniczego speakera: 
· B · s · ł K - c. Kawica Wima Ka.bul... C. Kawica wane zostały nie ty Iko różnymi przestęp- Mięsnej w ytomiu oraz tams awa o-

nymi machinacjami spekulacy1·nymi rzeźni ścielskiego, kierownika działu hodowlane- Wima Kabul„. 
· C t 1· k d · t · · Jedni myśleli, że ktoś z egzotycznego Kabu. kó.., i handlarzy .bydłem 1• trzodą, ale 1• go teJ en ra I na arę ozywo mego w1ę- . 

" zienia. lu wzywa pracownicę łódzkiej Wimy o nazWlS 
szkodliwą działalnością aspołecznych jed- ku C Kawica, inni byli zdania, że chodzi o 

k . b Osk. Kazimierz Nieżychowski były refe- jakie§ dostawy s·.rrowca z Kabulu dla Wimy, 
noste w aparacie dystry ucyjnym. ·rent zal'upu ekspozytury Krakowsk1"e3° Cen • przy czym, C. Kawica. miałoby oznaczać gatu,. 

Przed dwoma dniami Sąd Okręgowy w trali Mięsnej, skazany został na 15 lat wię nek surowca i td. 
Bytomiu ogłosił wyrok w sprawie szkod- zienia, osk. Władysław Berka, handlarz by Radioabonenci długo łamali sobie głowy, za
ników gospodarczych, pracowników Cen- dla, na 12 lat więzienia, osk. Stanisław Bi- nim wreszcie jeden z nich rozgryzł ten ciężki 
trali Mięsnej w Bytomiu i Zarządu Pań- liński, były naczelnik zaopatrzenia i zbytu orzech. Przestawiając litery tajemniczego wez. 
stwowych Nieruchomości Ziemskich w Opo Państwowych Nieruchomośc" Ziemskich w wania odczytał, że c. Kawica. Wima. Kabul 
lu, którzy współdziałając z przedsiębior- Opolu na to lat więzienia, osk. Henryk zna.czy poprostu - Album Wicka. i Wacka! 
cami prywatnymi dokonywali systematycz- Krzemiński zastępca naczelnika Wydziału Jak widać, sława naszych bohaterów i ich al 
nie nielegalnych transakcji bydłem, dezor- Zaopatrzenia i Zb~rtu PNZ w Opolu na bum przekroczyła lądy i morza, docierając do 
ganizując rynek mięsny w okręgu przemy ka~ę 8 lat więzienia oraz osk. Kazimierz odległych stron. Nic w tym zresztą dziwnego, 
ł bo album jest doprawdy dos.konały i gwarantu 

s owym. I Kaźmirowicz, rzeźnik z Bytomia na 4 Iata je każdemu miłe spędzenie czasu. Kto jeszcze 
Sąd skazał oskarżonych: Adama Meysne- więzienia. (a) nie kupił, musi się spieszyć, bo może znowu za.. 

Poznaj Prasę 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

przyimuie prenumeratę dzienników i czasopism Z. S. R. R. 

ff. S. W. »PRASA« Piotrkowska 70 Kolportaż 
Piotrkowska 98 Księgarnia 

I 
braknąć! Cena 100 zł., żądajcie w kioskach ga. 
zetowych! 

Program radiowy na wtorek 
Ciekawsze audycje 

15.30 Nasza gromada plany sobie układa. 
15.55 Kobiety w walczącej Hiszpanii. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 17.00 :Muzyka operowa. 
18.00 Lekcja. języka rosyjskiego. 19.00 Koncert. 

cl'. 119.40 Wszchnira radiowa. 20.00 Dziennik wie. ,... I czorny. 21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 Mo. 
""' zaika muzyczna. 2:1,00 Ostatnio wiadomoś<>i. 

spotkał ją w lesie. Tak samo był pięk
ny, jak wówczas. 

Oboje spojrzeli na siebie i Jolanta 
szepnęła: Historia niesamowita 

kich ubraniach, pogasły świece, a Jolan 
ta pozostała w ciemności sama ... 

... Tu opowiadający umilkł i spojrzał 
na swego towarzysza, jak gdyby chcąc 
się przekonać, jake wrażenie wywarło 
na nim jego opowiadanie. Ale dżentel
men w sportowym płaszczu wzruszył 
znowu ramionami. 

Pan dobrodziej chyba nie tutej
szy? - starszy jegomość z czerwonym 
nosem podszedł do siedzącego w kącie 
dżentelmena w sportowym płaszczu. 

- Nie jestem tutejszy! Niedaleko 
stąd koło kapl:czki zepsuło mi się służ
bowo auto. Szofer naprawia je właś
nie, a ja wpadłem tu na chwilę, ażeby 
Nypić coś ciepłego. 

- Powiada pan, że ta historia zda
rzyła się koło kapliczki - starszy je
gomość stał się nagle tajemniczy. - To 
dz:wne, to dziwne. Nie pierwszy raz 
zdarzają się tam różne historie ... niesa
mowite historie, rozumie pan! 

- Co znaczy niesamowite? 
- Jak to nie rozumie pan?... tam 

coś straszy, tam psoci jak'.eś zło... A 
może pan dobrodziej nie wierzy w du
chy? 

- Naturalnie, że nie wierzę! 
uśmiechnął się szeroko człowiek w 
sportowym pake. 

- To źle! To bardzo źle, że pan nie 
wierzy w duchy. Ja już n:eraz przeży
łem różne ciekawe rzeczy... daje panu 
najświętsze słowo honoru, że widzia
łem zjawy nie z tego świata!. .. - Przy
sięgam, że mówię prawdę! 
. Tu, w tej malutkiej mieśclnie, przy
darzyły s'ę też takie rzeczy o których 
nie śniło się filozofom ... 

Przed wielu la ty - a byłem wtedy 
jes?:cze chłopcem, w małym domku, nie 
daleko nlebanii, mieszkała samotna 
szwaczka~ 

Bvła ona iuż n'emłoda. ale na twarzy 

jej malowały się resztki dawnej pięk- - Skąd się tu wziąłeś? I po co? Czy 
nośc:. Chodziła ubrana schludnie choć po to, żebym ci powiedz'.ała, że cl:;i.oć 
ubogo, a na palcu nosiła złoty pi~rścień czterdzieści lat minęło od tamtego cza
z siedmioma staroświeckimi turkusa- su, kiedy pocałowałeś mnie po raz 
mi. pierwszy, kocham cię wciąż jak daw-

Mówiono, że pierścień ten dostała od niej? ·Ale, drogi przyjacielu, kto są c: 
niejak:ego pana Amadeusza Wielskie- ludzie w staromodnych szatach, którzy 
go, który ongiś był właścicielem paru słuchają z nami mszy? 
sąsiednich folwarków. - To są dusze czyśćcowe, które, tak 

Starzy ludzie twierdzili, jakoby Jo- jak my zgrzeszyły, przez ziemską m i
l~ta ! Wi_elsk.i kochali się kiedyś, ale łość, które jednak nie zostały potępione 
nikt me wiedział, ile w tym prawd~. przez Najwyższego, albowiem nie ze 

Pewnej nocy Jolanta usłyszła nagle l złej woli płynęły ich grzechy. Rozłą-
bicie dz~onów. SzyJ;~o ubrała się i po-j .-::zeni od siebie po śmierci cierpią nie
szła w kterun~u kosc:oła: znośne katusze. I oto, za pozwoleniem 

Noc była ciemna, m1~teczko wy- Najwyższego, dobry anioł sprowadza 
marle, tylko dzwony kościelne biły tak, ;eh raz do roku na ziemię, gdzie mogą 
jak gdyby wzywały wiernych na na.- wysluchać mszy z tym, czy też z tą, 
boż~ństwo. . którą ukochali. I mnie też pozwolono 

Kiedy Jolanta znalazła się przed ko-1 mieć cię teraz obok siebie! 
ściołem zobaczyła, że brama jego jest/ D . k . ; . • · · t ł 
szeroko otwarta. Weszła więc do środ-1 - Zlę UJ~ c., zes o mnie P:m11ę_ a. 
ka, a rozglądając się, zauważyła, że -:- szepnęła ~;cho ~olan~a -:- To jest .JUZ 

kościół wypełnia tłum zupełn'.e niezna- Je~yna radosc .moJe~~ ~ycia. Bo wiesz 
nych jej ludzi. Także ich stroje były C? . ~:im.w tej chwil~ J.edr:o tylko pra~ 
jakieś niedzisiejsze. Bezszelestnie za- :i1e;n1e . azeby un:rzec, I me pam1ęt_ac 
jęli oni swoje miejsca, a twarze ich wy- .JUZ o tym, co. k_1edys tak ~ardzo c1e
rażały dziwną jakąś zadumę i smutek. szyło, a teraz JUZ tylko boll! 

Wtem wyszedł z zakrystii ksiądz. A i W tej chwili rozpoczęła się kwesta i 
ten ksiądz i ministranci byli jej zupeł- każdy z obecnych rzucał na tacę mie
nie nieznani. Rozpoczęła s:ę dziwna dzianą monetę, która spadała bez dźwię 
msza. Nie słychać było ani słów mo- ku. Jolanta zaczęła również szukać pie
dlitwy, ani dźwięku dzwonów. niędzy, ale ich nie znalazła. Wówczas 

Jolanta spojrzała nagle w bok i zo- zdjęła z palca pierśc:eń. który kiedyś 
baczyła młodego Amadeusza Wielski~- dał jej Amadeusz i rzuciła go na tacę. 
go, który ją kochał i który zmarł czter- Rozległ się głuchy dźwięk i w tej se
dzieści lat temu. Ubrany był tak samo. kundzie zniknęło wszystko i Amadeusz 
jak wówczas, kiedy po raz p 1erwszv Wielsk: i ksiadz i . tłum w staroświec-

Ach, opowiada. pan niedorzeczno
ści. 

Niedorzeczności? Przysięgam pa
nu na wszystko co mam najświętszego, 
że ąpow:edziałem prawdę! Zresztą 
prawdziwość mojej historii jest stwier
dzona. Oto nazajutrz rano znalezio
no Jolantę martwą w jej łóżku, a po
sługacz kościelny zauważył na tacy 
kościelnej złoty pierścień z siedmioma 
staroświeck:mi turkusikami, który ją 
również - 41nę się na honor i przysię
gam na zdrowie moich wnuków! - wi
działem na własne oczy!. .. 

W tPj chw:li wszedł do oberży szo
fer z wiadomością, że samochód jest 
już gotów. N:eznajomy zapłacił szybko 
rachunek i skerował się w stronę wyj
ścia. 

- Czy nie chciałby pan posłuchać 
jeszcze jednej historii? A mam ich w 
zapasie całe mnóstwo! 

-Nie, dziękuję! sp:eszy mi się! ·
odparł tamten i wyszedł. · 

Starszy jegomość z mocno czerwo
nym nosem spoglądał za nim z miną wy 
raźnie zawiedzioną. 
-. Zły, nieużyty człowiek! Opowie

działem mu najfantastyczniejszą bujdę, 
jaką k'edykolwiek wymyśliłem, sądząc, 
że go zaciekawię, że postawi mi uczci
wą ćwiartu~hnę, a tymczasem op ... Zły, · 
skąpy, nieużyty człowiek! - mruknął 
i splunał ze złością ... 
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PRZY&ODY WIC KA I WACKA 

WICtK: - Te! Czy nie wiesz, co 
tam jest w tym lokalu? 

WACEK: - Owszem wiedziałem, ale 
już zapomniałem ... 

WICEK: - Kurzą masz pamięć! 

zarlatan Kryin 
stanie pojutrze przed Sądem 

JU.Z pojutrze tj. w środę odbędzie się 
'117 Sądzie Okręgowym w Łodzi sensa
cyjny proces. Na ławie oskarżony~h 

zasiądzie osławiony szarlatan i „zna
chor" szewc Krym, którego jak wiado
mo Sąd Starościński za bmprawne wy

konywanie praktyki lekarskiej skauł 
na 3 miesiące are-;~tru I 150.000 1J. 
gnywny. 

Krym odwołał się jednak, uważając, 
że wyrok ten go krzywdzi... 

Jak wio.domo, w międzyczasie wyszła 

na jaw jeszcze ,jedna afera Kryma. 
Okazało się, że szewc był nie tylko do
brym szarlatanem, ale i doskonałym 
kombinatorem mieszkaniowym, gdyż 

zajmował jednocześnie kilka lokali w 
naBzym mieśdt?. 

Oc'lywiście lokale mu już odebrano 
a pojutrze Sąd zastanowi się, czy nie 
trzeba 'Krymowi wyznaczyć jakiegoś 
nowego, bezpłatnego mieszkania." (s) 

-o---

Bogacz wiejski 
skazany na 8 lat więzienia 

Przed Wojskowym- Sądem Rejono
wym odpowiadał Piotr Suw.ftst, właści
ciel 46-morgowego gospodarstwa w 
Turlejach (pow. piotrkowski). 

Akt oskarżenia zarzuca Suwastowi, 
· że jako znany bogacz wiejski udzielał 

systematycznie pomocy wywrotowej 
grupie Danielaka, grasującej na tere
nie powiatu piotrkowskiego. Żywił Da
nielaka i jego podkomendnych oraz 
kwaterował ich u si'ebie wielokrotnie 
w ciągu paru dni i nocy. Poza tym w 
działalności oskarżonego dopatrzono się 
~ciętości klasowej i wrogiego nasta
wienia w .;;tosunku do Polski Ludowej 
Sąd sk:..,zał Su wasta na 8 lat więzie

nia, orzekając jednocześnie przep::idek 
jego mienia na rzecz Skarbu Pań-
stwa. (p) 

--0-

Złodzieje przedzy 
aresztowani przez Mi iicję 
Milicja wypowiedziała bezwzględną 

walkę handlarzom i szabrownikom przę 
dzy bawełnianej i wełnianej, pochodzą 
cej z kradzieży w państwowych zakła
dach przemysłowych Łodzi i Pabianic. 

Ostatnio kradziona przędza pojawiła 

się na terenie Bełchatowa i innych 
miast prowincjonalnych. Posterunek 
M.O. w Bełchatowie zatrzymał w ciągu 
kilku zaledwie dni 6 handlarzy przę
dzy nielegalnego pochodzenia. Są to: 
Michalski Stanisław, Rogalińska Oty
na, Fronczkowskl Leon. Zdunkiewicz 
Stefania, Kowalski Stefan i Michalska 
Wanda. Zostali oni wraz ze znalezio
nym przy nich towarem przekazani do 
dyspozycji Komisji Specjalnej. 

Prócz tego przekazano kilka paczek 
przędzy wagi 55 kg., do których nikt z 
zatrzymanych nie przyznał się. (c) 

WACEK: - Nie masz co przygady-
wać, bo sam też zapominasz ... 

WICEK: - O jedym pamiętam! 
WACEK: - Ciekawym o czym? 
WICEK: - Ze jesteś łamaga!! 

WACEK: - Jeju! Piorun we mnfe 
strzelił! Jak pragnę czkawki!„ . 

WICEK: - Piorun nie piorun, ale 
maczuga gimnastyczna, która wypadłi:i 
komuś przez okno„. 

Wspanial e perspektywy 

WACEK: - Wic:uniu! Teraz jut 
wiem! Przypomniało mi się! 

WICEK: - Tak? A co? 
WACEK: - Że w lokalu, o kt6ryś 

się pytał, jest... klub sportowy! 

R udowa Łodzi 
Mia t przeprowadzi w ciągu 6 lat 

na celu polepszenie warunków 
szereg inwestycji, mających 
komunalnych ludności 

Od dfoższPgo cir,sis11 wl:vb.P m-iPj<1;i(}p pracują nad G-letnim planem inwesty
c~.i11p-., Lodzi. Plan hm uwzitlęcłn ir ma wszystkie potrzeby świ:da pracy, !7.a

in•<'r~owa11cgo w (vm, ah:v stolfr11 1>rzem:v:>łu włókienniczej?'o stała się w przy
:.zlości na1nawdę nowoe'.l:e!inym rnhtstem, w którym ludnośc korzystać będzie 
z wszelkich urlogodnicń komm1afoy eh. · 

Plan 6-letni jest właściwie jednym I życia i to na dalszą metę. Rzecz jasna, 
z etapów, a ściślej mówiąc jednym z że liczol'lo się z potrzebą dostosowania 
drogowskazó~ prowadzących o~ół lud gospodarki miasta do ogólnopaństwo
nosci do tego, co mizyw;:imy, „Łodzi~ wych planów gospodarczyćh. I chociaż 

przyszłości". Obr~n: 1ej przyi;;:dej Lo- nie było .ies-z;cze C1dnośnie tego żadnych 
dzi op1·arowa11y 7.osfll1 JH7.e7. lH'ha n i~· rozpor7.ądzeń, tłasi planiści W7.ię li siię 

łów, ek0110rnistów i ch~ia l an:y san1or;i;ą- «"neri~fozn i e rło roboty, prapn'lC, ab:v gos 
dowych- podaJ"ka łódzka była progra.mowa, i aby 

Uwzgiędn;li oni wszy~tkie momenty, rn rok1.t w ra_nia h budżelów wykony· 
odgrywające dużą rolę w rozwoju mia- wano C"l:ęśc gigantycznego planu dale· 
sta, mieli na uwadze istotne potrzeby I kofalowego. 
świata pracy w różnych dziedzinach Zasadniczym zagadnieniem, dokoła 

Dozorcy domciwi narzekają 
Właściciele domów lamią umowę 

Umowa zbiorowa z dozorcami domowy- cłę - od lO do 25 zł na miesiąc. Dozol'
mi, obowiązująca od 1 grudnia Th. nie j st cy jednak za obsługę motoru ni~ płaci, a 
na ogół honotowana. .fośli id?;ie o dozt11r- w ogóle zamiast 2.600 7.ł daje m1.1 tylko 
ców, zRtrucll"ionych w domach będących tysiąc złotych na miesiąc, mimo iż wpły
pod :id1rdnistracją Zarządu Nier111;homolki wy z1.1 omiafanie nd fokatorów wynu@zą oko 

ło 4 tysięcy! 
- nie skarżą , ię oni. gdyi ZN. PIZPstrzP;,ga Wypadków takich j"'st wiele, nic więc 
warunkńw ukłarlu . Gorzej natomiast wy- dziwnego, że w lokalu Związku huczy jak 
gląda z właścicielami prywatnych cłm:nów. w ulu. Dozorcy licznie się zgłaszają i wy-

.lak ttllm kotr•nnikujP Zwh~zPk 7.aw. Oo- lewają swe żale, które Związek stara się 

zorców Domowych w Lodzi - "''iększość załatwić najpierw dro!!'ą polubownego u
właścicieH domów nie p.rzestrzega uro()wy, kładu 7. właścicielem domu, a gdy się to 
obniżają'" przeli.,. W'<:r.witkhn ~ławki pł!!c. nie udaje - kieruje sprawy do lDspekcji 

Charakte.ry!>i:yczny prz:vklad. Pom priey Pracy, względnie do Sądu Pracy. 
ul. Fahryczn<'j 2, lokatMów 84. Za omia- Niektórzy właściciele domów w ogóle nie 
ta11.ie podwórza własdciFJ pobiera od k!li- płacą dozorcy, grożąc im ekmnisją jeśli 

dego lof{3tfm1 po 5!1 7.ł miP.1$ięczni~, za wo- I zwrócą się o pom~ do Związku. (s) 

którego toczyły się i toczą \\-geystlde 
prace jflst podniesienie warunków hY" 
tu klasy rc>botnio:ej. Pod tym kątem 
widzenia rozpracowane zostały wszel
kie plany budowlane, wszelkie inwes 
tycje mieszkaniowe oraz projektowane 
roboty na takich odcinkach gospodarki 
jak zdrowie, opieka spol('e7.na, ~k<>htl4" 
two, czy kul tura i sztuka. 

Budownictwn spoczywać będzie w 
Łodzi w rękach ZOR-u-! władze miej 
~kiP zaś nastawiR ią się n R k1mtyn11owa
nie akcji remontów. W d;y.:-11 6 1:=!1. ł.ńdź 
musi uzyskać tysiące no,:vycłi '7:b mies-!': 
kalnych, aby głód lokali przeszedł do 
bezpowrotnej przeszłości. 

Przewidziano też poważną rozbudo
wę szk-0lnictwa, a co 7.~ tym idzie -
sied gmachów szkolnych, oraz przed• 
szkoli i żłobków we wszystkich dzielni~ 
cach, a specjal11ie na p ... zedmleśclach. 
Otrzymać mamy jeszcze kilkanaście 
szkół i kilkadziesiąt przedszkoli i żłob
ków fabrycznych. 

Rozszerzone rostanie szpitalnictwQ„ 
Wybudować musimy do 1955 roku co 
najmniej jeszcze dwa olbnymie s-zpita· 
le dla wschodniej i z.achodnieJ częśeł 
miasta, o 600 łóżkach każdy. Ni„zależ· 
nie od tego planowana jest rozbudowa 
istniejących zakładów szpitalnych, 
szczególnie szpitala dziec-lęcego Anny 
Marii, gruźliczego - Bonifratrów i w 
Radogoszczu dla zakaźnie chorych. Po
wstać ma również 6 nowych ośrodków 
zdrowia. 

Szerokie są plany komunik::i.cyjne. 
Rekonstrukcja dworC'ów, l'07;budowa 
sieef tramwajów i aut,phnsów, Ołleiąże-

R OZW OJ„ radiofon izac1·i nie Piotrkowskiej i uli<' wylot,0wych 
itd. W związku z tym trzeba będzie upo 

J e S. z cze 13. o o o głos" n ·1 ko· w rządkować ulice, zabrukować jezdnie peryferyjne, wreszcie, co ma i3totue 
znaczenie dla stworzenia podstaw 

t k ·1 " d k• k b'* • ogromnego rucha inwestycyjnego -
O rzyma O ręg O Z I W r o U lezącym rozbudować 111iejską betoniarnię, regiel 

Plan radiofonizacji Lodzi i okolicy I Plan radiofoniczny na rok bieżący nie i własne kamieniołomy na Dolnynr 

zakreśla coraz szersze kręgi. Już nie p:zedstawia się n~st~pująco: ok_rę~ łódz Śląsku. . 

tylko centrum miasta · nie tylko mia- k1 otrzyma w naJbhzszych miesiącach Nie pominęto zagadnień elektryfiKa-! 
. . . 

1 
• 12.910 głośników, 403 kim. Unii fidero- cyjnych i gazowych, a szczególnie UWy 

steczka posiadają swoJe punkty rad)()- wych i 86 lin.ii abonenckich. W ra- puklono sprawę zaopatrzenia J:.odzJ w 
we. W obecnym roku zaplanowano mach planu 3-letniego w roku bieżą- wodę z Niebieskich Żródeł. Układanłe 

prace o większym niż dotychCZJas zasię- cym zradiofonizowanych będzie 50 wsi ru.rociągów do Pilicy rozpocząć się ma 
gu, obejmujące większość wsi w oluę w województwie łódzkim. już za dwa Iata. 
gu łódzkim, jak również szkoły i szpita Obecnie akcja radiofonizacyjna bry- Plany są b. rozległe, specjalnie ':feś?i 

le w Łodzi i miasteczkach powiato- gad technicznych Polskiego Radia chodzi np. o budowę Domów Ludo

wych. zmierza w kierunku zaopatrzenia szpi- wych rozbudowę zieleńców i park~ 
Według dotychczasowych danych tali łódzkich i powiatowych w instala- i wielu, wielu innych obiektów. 

okręg, podlegający dyrekcji łódzkiej cje doprowadzające głośniki radi<Ywe do Prace nad &-letnim planem dobiegają 
Polskiego Radia posiada już 42.674 głoś wszystk!ch sal i pomieszczeń szpital- końca. Gdy projekty zostaną zatwiet'" 

niki, z czego na miasta przypada 27 by- nych. Analogiczne urządzenia otrzyma dzone, będziemy mogli przytoczyć bar
sięcy a na wsie przeszło 14.000. Zradio- ją również bursy szkolne, sierocińce, dziej szczegółowe dane, które pozwolił 
fonizowano 315 świetlic robotniczych, i oraz zakłady prO'Wadzone przez Opiekę dokładniej zorientować się w obraz:s 
chłopskich oraz 280 s2'tół. Społeczni\, Jwl , „Łodzi przyszłości" fstg) 
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Wieś w Łodzi • , • R~IJ 

Gospoda stwa w m1es11e ~~1~H~~~,f,~r::;~f:~~~ 
orlgrywaM dużą rolę w aprowidowaniu ludu.ości. - Łódzcy rolnicy ~~i~ :a~:~j·1~/e~~e~~~i! ~~~:e n;~nod:~ 

• • • • • · raz'.e wytłumaczyć jej tego wszystkiego oso-

Z uprawy z1emn1 ak OW przerzucą SUI na sadownictwo ~:C~en~~0~Jr::a p~~a ~~;0~jął ~f:z;~~ 
W1e~ka Łódź jest również jakby wieli produkcja rolna była jak najwyższą i rentowniejszy. 

ką -ws:ą. W granicach jej bowiem odpowiadała rzeczywistym zapotrzebo- Niemniejsze znaczenie posiada rów-
~ajduje się około 24 tysięcy hektarów waniom lu<lności miejskiej. n1ez akcja hodowlana. Niestety, do-
uzytków :rolnych z 3 tys~ącami mniej- Zachodzi więc potneba przestawie· tychczas stoi ona w gospodarst_wach 
szych_ l większych gospodarstw! Liczby nia dotychczasowej produkcji rolnej na rolnych W2elkiej Łodzi na dość niskim 
te świadczą, że miasto nasze posiada o inne tory. Jak bowiem wykazały do- poziomie. Wiele się składa na to przy 
całe 10 tysięcy hektarów więce,j, niż świadczenia ub". egłych lat, właściciele czyn, najważniejszą z nich jest jednak 
wynoszą użytki rolne w Warszawie. łódzkich gospodarstw rolnych uporczy- brak zwierząt rozpłodowych. 
Pod tym względem „polski Manchester" wie stosują uprawę ziemniaków, co nie Wkrótce jednak i na tym odcink11 
może się porównać tylko z Londynem, zawsze jest dla nich korzystne. Wobec nastąpi daleko idąca poprawa, gdyż w 
którego areał nie jest dużo większy. powstającego w tych warunkach nad- iej chwili znajdują się w opracowaniu 

W związku :t taką strukturą Wielkiej miaru kartofli trudno potem o ich zbyt. plany budżetowe, dotyczące akcji Po
Lodzi ojoowie miasta muszą zwracać Dlatego też, mając również na wzglę pierania hodowli zwierząt. Wy
bacw.ą uwag·ę nie tylko na jej życie dzie dobro samych roln:ków, władze kładnikiem wagi, jaką do tego zagad
przemysłowe, lecz także na gospodarkę będą się starały przerzucić prod~cję nienia przykładają władze, będą spe
rolną. która wobec zamierzonej w skall rolną na wytwórczość warzywntczą i cjalne inspektoraty, które zostaną po
ogólnokl"ajowej reorganizacji Zwią7ku sadownic~ą, a więc p1·zede wszystikim wołane prawdopodobnie również przy 
Samopomocy Chłopskiej nabiera dla sprowadzić okoliczne gospodarstwa do Urzędach Wojewódzkich. 
n.as szczególnego znaczenia. roli dostawcy war_zy~ i owoców. na któ Jak więc . widzi~y, ~ódź - to i:ie 

Tak jest w calym kraju, również i na re .zapotrz~bo~anie )~st .zawsze bar~zo t~·lk<? fabry~ 1 , :'1le 1 .tysiące hektaro~ 
terenie Wielkiej Łodzi gospodarka rol- duze. .C>_c ągaJą~Y si~ Jeszcze rolnicy I z1e~1, na. ktore.i t~k .i~k ~ ,.no7malne1 
na przezyje szereg doniosłych zmian. zr?zl!m1eJą w~rot~, z~ sy.stem ui:ra- wsi, płyn i e spolrnJne zyc1e t.ys , ęcy rol-
Zami.erza się bowiem przerzucić pun- w1an1a tych z1em1oplodow Jest o wiele mkow... (sk) 
kity ciężkości na produkcję rolną, mym 
zajmą się powstające już agendy ZSCh 
oraz działy rolnictwa prry Urzędach 
Wojewódzkich. 11 zbrodniarzy wojennych 

średnictwa w nawiązaniu między wami po
wrotnej kore-spondencji. Najlepiej byłoby je 
dnak. aby Pan pojechał do niei. może w O

kre&ie św'.ąt i ~zczerze wytłumaczył jej powo 
dy swego tak długieąo mi!C?enia. 

* • 
* ZAWADZKI JÓZEF Nowelkę proszę przy 

sŁać. Chętnie przeezytamy j~ i wydamy o 
pracy Pana opinię. 

* • 
* STAŁA CZYTELNICZKA: Uwaqi Pani e& 

do zach-Owania się niektórych konduktorów 
tramwajowych na służbie są 1.upełnie slusz.. 
ne. N'.e mniej należy wziąć pod uwagę ft 
praca. jaką. oni wykonują jest specjalnie ~ 
cząca i wymaga ogromnego opanowania 
nerwów. Niezależnie od tego przyzna iemy 
Pani rację iż personel tramwajowy stykają

cy się z ogółem pasażerów, a więc i z mło
dzieżą pvwinien pamięt.ać o tym iż na służ
bie reprezentuje on inst.ytucję. której nie 
wolno mu komprom itować niewłaściwym ~ 
stępowaniem. w wypadkach rażącego prze
kr0Czeni:i obowiązujących konduktorów prze 
pisów służbowych należy interweniować .,,, 
Miejskich Zakladach Komunikacyjnych ul. 
Tramwajowa 6. 

* * * 
PRZYSZŁY MATEMATYK: w takim poło 

Posiadając tak olbrzymie tereny uży t 
kowe, miasto nasze jest w pewnej mie 
rze samowystarczalne, jeśli idzie o 
aprowid{)Wanie ludności "" płody rolne. 
Zapotrzebowan:e miasta pokrywają 
przede \t.rszystkim rozsiane w granicach 
Wielkiej Łodzi gospodarstwa. Toteż 
ojcom miasta specjalnie zależy, aby ich 

ten'u. jak Pan. iest dziś duża C"Zęść mł<idzis· 
żyży studiującci .. Jako syn robotnika. 1.dol
i prRgnący zdobywać wied7..ę, ma Pan 
przecież drogę otwartą do uczelni wyi.
i:.zycb i to z prawem pierwszeństwa. Z chwi.-

stanęło dzl•s' przed sądem łódzkim 1ą gdy zostanie Pa.n przyjęty n~ Un:wersy 
tet będzie Pan mógł się ubiegać o stypen-

W dniu dzisiejszym rozpoczął się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi proces 11 
zbrodniarzy wojennych, wydanych 
nan. przez władze radzieckie. 

rozstrzeliwaniu polskiej ludności cywil I dium oraz o przydział mieszkaniowy do Do-
. · . , , · ·h mu Akademickieg0 lub bursy Opieki Społecz 

neJ I Jencow woJennyc . nei (załatwiać po-prz.ez Wvd?ial Op'. eki SlXl-
W toku dochodzenia świadkowie ze- łe~nej z. M. w Łodzi. ul. Pi('ltrkowska 

znali, że Wiek, Binkowski i Bittrich wy 1113). Sa dwa rodzaie stypendiów: „~·ro~e 
jeżdżali systematycznie na wyprawy" i bezzwrotne. O ile tylko neczvw1sc-Je rue 

Na lawie oskarżonych zasiedli: Her
mann Otto Ebeling, Paul Mueller, 
Erich Buchholz, Fritz Wulf, Karl Bitt
rich, Herbert Liese, Gustaw Krueger, 
Karl Wiek, Wilhelm Sommer, Herbert 
Fischer i Józef Binkowski. 

k. ' h l' k" · · posiada Pan możliwości materialnej rodzl-
n~cnc, z toryc. wraca I za rwawlony- ców może Pan liczyć iż stypendium zostanie 

S-yn okradł matkę m1 samochodami. Panu przyznane. Radzimy więc nie ma.rtwić 
Znajdujący się w a4tach sprawy do- się na zapas. uczyć się. złożyć egzam;fll doj 

kument niemiecki ocfńośnie Hermana rzałości i zapisać się na studia. Bedzie Pal\ 
Otto Ebelinga stanowi niezbity dowód n:1i~ł ~ począ~kach troch.ę ciężk0. a~e prze
. ł . . · • ' c1ez me Pan 3eden będzie boryl.cal ,<,1ę ~ ~ 
ze za w.asnoteczne zastrzelenie dwoch dnościami o ile innvm udaje się zarab1aJąc 

W dniu 7 b. m. aostała. dokona.na kra.dzież 
miGszkaniowa przy ul. M. Stalina. Nr. 37, ską.d 
sprawca z;a, pomocą podrobionego klucza., skradł 
kl1pon towa.ru na. ubranie. 6 poszewek, 2 
pnsi;wy. 4 mtr. jedwabiu i 9 mtr. mongmu, na. 
azl:od' Ptak Anny tamie zamieszkałej. 

Akt oskarżenia zarzuca wymieniw 
nym, że w okresie od końca 1939 r. do 
połowy 1940 r. jako żapdarmi :n ha
talionu niemieckiej policji, brali udział 
na terenie województwa łódzkiego w 

Polaków został wyróżniony pochwałą na s'.ebie podczas s"tudiów ·n-obić dyplom, 
i otrzymał a'\vans na st. wachmeistra. dlaczego Panu miałoby się to nie lidar? ~dy 

Ro~prawie przewodniczy sędz'.a Ga- prz?'ie.dzie Pan. do Ło?zi. pr?s'l.ę •komi.:n:ko-
W toku docho<Uenia usta1ono, że kra.dsiety 

dokonał syn poazkodo"'V&nej Ptak Mieczysław, 
któr:v m dokonanej kradz:i.ri?' zbiegł. 

. · S · wac się 7. nami. a moze bednPm:v m<igh uła-
rus, oskarza prokurator m1arow- tw!ć Panu s,.prawę otrzymani.a mies-zk!U\ia i 
ski. (p) pracy. 

118} Wybralł jakąś dobrą wódkę. 
Zawaha~a się. 
- Ja n·i e piję. 
- Tyle co ze mną, to pani może. Na 

apteyt. 
Ostry ~runek sparzył jej gardło. 
- Uff, ja'lde to mocne. 
Roześmia~ się. 
- Pan sobie ze mnie kipi? - spytaiła 

żartobliwie. 

- Gdzież bym śmiał. Pani dekora'tor
ka, pomocnica słynnego Womickiego, 

-:- .o~ sceny wołał ją niederpl:iwie I. - ~orozmawiamy na obied.z·ie. Za- znana rysownicz•ka domu „Parisienne". 
Womrok~. dzwonię eto p61na. Nie, nigdybym się nie ośrnie~ił. 

- Kiedy pani tu kończy d:dsi~J? - Biegła już ku niecie-rpNwiącemu się Pa1rzyła z niedowierzalfliem. Potraf1i!ł 
zapytał Łęcz. Woźnkk·iemu. się czasami zdobyć na humor? Nieby-

- O, nie wia:cJ'O:OO kiedy . Je~ocz.e W jari<•imś momencie spojrzała niespu wałe. Miał te11 sam wyraz twarzy, oo 
dwa aikty ustawiary1a, a potem proba z kojnie, ku ciemnemu kątowi widown: . wtedy z dziećmi na w:vciec.zce. Ucieszy
ai~ra~ w. ~S'h~mach . Dop ie:rio ~ę- Nie, nie siedział już tam. Ode1ch;ięła . ła się. Lepszy już taki nastrój, niiż ten ... 
dz~e bieganma . Niech pa>n tu nie sie- Czy ~o nie zadziwia.ją-ce, że przyszedł wczorajszy. 
dZ11, proszę. ttJtaj? Jadła z: apetytem potrawy, które wy-

Podniósł się Slkwaipłiwre. · braił. Opowiada·ł, jak się wczoraj rozpra 
- Wie pan, nie umiail1abym Spokojnie Czekał na nią w modnej restauracji. wił z Jas·ińską. 

pracować, wiedząc, że pai11 tu S'ioozi i Gdy wes.z'ł:a starannie, gustowni.e ubra- - Oniemiała, gdy mnie zobaczy.ta. 
gorszy s~ę ka;2'chm śmielszym wy"l!Wi- M, oczy wszystkich mężczyzn szły za Zap · ła · k t • · · k w 
sikiem Woźnicki~o. Mnie to nall"lrawdę ' omma ' 1a1 o mow1ą, Języ· a gę-

~~ ·r- nią. Lekki rumieniec zmieszania UCZ'""'ilł b"1e Mo'w"1ę ,....o n1·ei·· co· z· to sz""'"'taz·? 
ł.1/i:C me boti. T.o j'LIŻ tSJki )""""""'"' fa•s1oin. w y'' . U' . , ' '-"', • -

~~~ je J jasną twarz prawie dz·iecin'1ą. Spó- Za szantaż grozi paragraf tein i łeo. Ale 
tea'trz.e dŁmo ludzi jesit 00 niiego pocie- źniti!a się . Ubierała się ba1rdzo dłt'.lg.o. Nie broń Boże, ona tylko ża•rtoiwala, ona nie 

bnychDobr.ze. Tera.z mam c:inra.wę w chciała by się powstydził za nią. Patrzy~ miała zamiaru. Chce teraz uczciwie pra 
~r-- są- na nią z przy1·emnością. Za k:iżdv, m ro- cowac' skończyła ze złiodz"1ei·stwem A dzie . Ale proszę mi n-rzy.rzec, że oo ' , · · 

r-- zem, gdy i·ą wiidziiał, b'Al-a to inM istota. w ogo' le to ma dos"c' Kra•k"'"'a ·1 wyJ'eż s1<ończ'Olne1 i prób·ie zadzwoni pani do P , · J 'V'•• 
1 Co za bogactwo przeobrażeń nos:ła w dża. Zaraz teraz. 

mnie i zijemy ra•z.em obiad na mieście. b. 
- Cóż ro, szant~, panie rvo.klJrato- S'.) :e. - Przy mnie spalkowała Jail<ieś mize-r 

r--· Zeby ty41ko pozbyła się te1· niieu~oo- k" z "'" t lk k ,...,, rze? ~ śmiała s1ię żartobliwie. ne su ·1enczyny. ostaw11a Y" o a•11'1'-ę 
ści, którą się WW"z'\JWało w każdym JeJ· do · · · 1 d · · · · - Te same słiQWa zwróciłem 'W<:zorn

1
i , _ swoJeJ pa111. po z1es1ęc1u m1nu-

odezwaniiu s·i ę i w te•i n-iemośnei· rezeir- tach · · 1• · · b „ p • d · :i. • • do Je·sińs>k·ieJ-. Juz eJ me y10 . ·oWJe z1a~em ieJ 
wie, jaką mia-I.a zawis.ze w srtosuinku do d h ,.,,.., · I · 1 ,„ · · t 

Zmie.szalłla się. P·owinna była poc:Jz:ę- na o c ov11em, ze eze· i 7Aap1ą Ją era z 
loot+/ać mu za wczora1jsze ~rudzenie się niego. na jakim przestępstwie, to już jej nigdy 
i przepl'oo~ z·a te ws.zystilde hiis1:e-rie. Podał jej kartę, by wybrała sobie coś żadne amnestie nie pomogą. Będzie mu 

- Nie c·ie'kawa pani była wczoraj, do jedzenia. siała odsiedzieć WSZY'Stkie swoje po-
j~ się odbyła m0<ja z nią rozmowa - Odmówiła . przednie kary . żałuję, że Jej pa1'l'i nie 
mÓ'INił z wymóWką. - Nie czBkała pani - Nqe znam się na tym, llie bywałam widz·iała. Byqto na co paitrzeć. 
na mnie. wiele w r~tauracjach. Proszę , l'Yied'lj -. I ta~k prędko, bez żadnego trudu? 

Dobrze, że byil!o ciemno i Łęcz nie pan sam coś wybie:rze. Ja jadam W<S"lJI{- - me wierzyła . 
Wl6gił dojrzee poipłlochu, Jak:i wyiwciłały stif<.o - dc•ko.ńczvłal z rozbr&jającą pre- - Oczywiście. Taik·i e typy są na.jczę-
)eQO st.owa. 1 .-totĄ. 1 ściel tchórzliwa. 

- Tai!<, ja wiem. Niepotrzebnie zrobi· 
łam z tego taką historię. I w doda1ku, 
pana jeszcze trndzill'am. 

Spojrza~ na nią poważnie. 

- Sprawiła mi pani dużo radoścł 
właśnie t~m, że zwróciła się do mnie o 
pomoc. Uważam się za oani przyjaciela, 
toteż jak od przyjaciela musi pani przy 
jąć kilka życiowych rad. Pytała mnie pa 
111 kiedyś, czy radziłbym jej pojechać 
do Parvża i oddać się w niewolę pani 
Wyszogradzkiej. Nie, rłie radzę zup~ 
nie. Niech już pani zostanie w teatrze. 
Z dwojga złego, lepsze już to. 

- Jak to z dwojga złego? 
Roześmiał się lekko. 
- No, tak mi się powiedziało , Skon· 

czymy teraz i pojedziemy sobie na spa 
cer za miasto. Dokończymy rozmowy na 
świeżym powjetrw. 

PoC7JJ1a raptem niepokój Nie chc·iała 
jechać z nim sama. Ale nie wied.zią.i:a 
CZ'(m umotywować swoją odmowę. Pfa
oił kelnerowi. Wyszli. Na ulicy czekało 
au·to Łęcza. Zwolnił szofera. 

- Dokąd pani każe? - zwr6oiq si~ 
do nie/ z lekkim ukłonem. We wz.roku 
jego nie było jednak nic z żartu. 

- Wszystko jedno. Byle niedaleko. 
- Dobrze. Zawiozę panlą nad Wisł~ 

gdzie buduje siię dla mnie dom. 
Pan sobie buduje dom? 

- Taifc. Mój da·wny sprzedałem, Ou
duję n owy. 

Mu-ry niewy1kończonego oudyinku sta· 
ły na wmiesieiniu, tuż nad Wisłą. Dużv 
ogród spa'Cfa,jący ku rzece, dziel·ił ją od 
domu. Obchodzili wokoło pachnące wa
pnem mury. Tłumaczył, gdzie co miałO 
być 

- Tu, w ogrodziie - rzekł w' jakimś 
momenoie - o, w tym miejscu, staoie 
aftana, opleciona dziikim winem. Wld'6 
stad dużv szmait Wisły. 

(D.c.nJ , 
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Król jedzie 
jako trener do Moskwy 

Doskonały napastnik ŁKS-u Król wyjeżdża 
wraz z ekipą hokeistów polskich na toumee 
do Moskwy. Sympatyczny pan Władysław 
nie będzie występował tam na lodowisku ja
ko czynny zawodnik, lecz w roll kierownika 
i trenera. Ekipa ta pod kierownictwem Ku
chara i Króla 15 bm. opuszcza Warszawę. 

-o-

Na finiszu 
ligowej koszykówki 

Z.oszykarze warszawskiego AZS, grając w 
niedzielę w Łodzi z TUR.em, doznali drugiej 
porażki Mecz ten za.kończył się wynikiem 54:42 
do pauŻy 20: 15 na korzyść TUR. Punkty dla 
TUR UZ%kali: PAWLAK - 20, SKRODZKI-
12, MOKWIŃSKI - 8, SZOR - 6, MICHA
LAK - 5 a dla AZS (Warszawa): POPŁAW 
SKI I - 13, POPIOŁEK i NIECIŃSKI - po 
10, PO PŁA WSKI Il - 7 i O LESIEWICZ -
2. Sędziowali Rybka. i Seifert (Kraków). 

W śWIĘTOCHŁOWICACH odbył się mecz 
ZGODA - AZS (KRAKóW). Mecz zakończył 
się zwycięstwem dl".iżyny śląskiej w stoS1mku 
33:31 (15:17). 

W tabeli ligowej na. pierwszym m.iejs!:u w 
dalszym ciągu utrzymuje się ZZK (Poznań) -
12 pkt. przed YMCA (Łódź) - 11 pkt. Łodzia 
nie mają do rozegrania jeszcze mecz ze Zgodą 
(świętochłowice). Trzecie miejsce zajmuje 
TUR (Łódź) - 8 pkt. a. następne AZS (Wa.r
sz:i.wa) i Wisła - po 6 pkt. Warta - 5 pkt. 
AZ'J (Kraków) - 3 pkt. i Zgoda - 2 pkt. 

* "' * W dalszych spotkaniach koszykówki o mi-
strzostwo klasy A okręgu łódzkiego uzyskano 
nastę1nJące wyniki: 

Koszykówka. męska: ŁKS - YMCA 28:18, 
AZS - TUR walkower 20:0 i Zryw - Chemia. 
20:0 walkower. 

Koszykówka żeńska: YMCA - Włókniarz 
29:14, Zryw - Chemia 39:8, YMCA i Włó_ 
kniarz uzyskali punkty walkowerem z powodu 
niestawienia. się przeciwników. 

-0---

Akademicv Warszawy 
mistrzami Polski w siatkówce 
w w ARSZA WIE odbyły się finały siatk6w 

kt męskiej. Za.kończyły się one pełnym trium. 
fem drużyny AZS WARSZAWA-, która. zdoby 
la tytuł mistrza Polski na rok bież. Drużyna. 
warszawska nie przegrała ani jednego meczu 
Do zwycięstwa na.cl AZS (WROCLA W) doszły 
dalsze sukcesy, a mianowicie; wygrana ze 
ZRYWEM (GDAŃSK) 3:2 i z OLSZĄ (KRA-

· KóW) 3:1. 
Tytuł wicemistrza zdobył AZS (WROCŁAW) 

mistrz zeszłoroczny, który pokonał ZRYW i 
OLS~. Trzecie miejsce zajął ZRYW, dzięki 

· zwycięstwu nad OLSZĄ 3:2. 
Tytuł mistrza WARSZAWY w koszykówce 

żeńskiej zdobyła drużyna SKS, która wygrała 
z AZS 19:18, Drugie miejsce przypadło Polo::!ii, 
a trzecie AZS (Warszawa). 

Finały mistrzostw Polski w sktkówce kobie 
cej odbędą się w Łodzi w dniach 19 - 20 l'.l„ 
tego. Wezmą w nich udział dwa zespoły wrsza 
wskie SKS i j..ZS, Chemia. (Łódź) ·o,az Grom 
(Gdynia). 

Str. 5 

Sen acyjna· porażka ·c. s. R. 
na hokejowych mistrzostwach świata w S.ztokhołnie." Kanada 

i USA zrzuciły maskę. - Rekordowa klęska Danii 
W sobotę i·ozpoczęły się w SZTOK· ści, że znacznie większy pożytek da II grupa: CZECHOSŁOWACJA, 

HOLMIE hokejowe mistrzostwa świa- naszym hokeistom nawiązanie bliższego SZWECJA, FINLANDIA. 
ta, w których bierze udział tylko 10 kontaktu z hoke'stami ZSRR i projek- III grupa: STANY ZJEDNOCZONE, 
reprezentacji paf1stwowych. Brak towany wyjazd na dwa tygodn'e do NORWEGIA, SZWA.TCARIA I BEL-
wśród n'ch drużyny POLSiU, która po MOSKWY· GIA. 
stąp~ła s!uszme, rezygnując z udziału, Uczestnicy mistrzostw w SZTOK- Faworytami misfa:zostw są: przede 
bo tak jak dzisiaj sprawy stoją ode.gra: HOLMIE podzieleni zostali na trzy gru wszystkim KANADA, pastępnle STA· 
łahy _tam smutną rolę dostarczyc1e~k1 .

1 

py. w pierwszej i drugiej grupie zna· NY ZJEDNOCZONE, SZWECJA, 
punktow. Brak sztucznvch lodowisk 1 ł . 3 dr . t · . t wreszcie CZECHOSŁOWACJA. Uroczy 
nie pozwolił naszemu u hokejowi na a~ Y się uzyn~·, w rzccte3 na o- ste otwarcie mistrzostw nastąpiło w 
odzyskanie przed\\•ojennego poziomu l miast cztery. Podz ału dokonano w spo- b t ł, t di· ._1 11• .J. · • · . so o e na g ownym s a ou e o mp1 • 
n'e był~ '":ęc ~ajmniejsz~go. powodu sóh nastąpuJący: sk'm, · przy czym w pierwszym dniu 
w:ysyłan a dmzyny .na wielkie fo~um I grupa: KANADA, DANIA, AU-I rozegrano 5 meczy. Już te pierwsze 
międzynarodowe. Nie ulega wątpltwo-1 STRIA. spotkania wykazały, że zespoły STA-

r ac ov I• p--;.kO ,-a~-ła l-K~- 6·.3 ~~wst~:Ei?aN2i~~~~~~j~ni~a:o~:~! 
U kazały w całym szeregu rozegranych 

spotkaniach towarzyskich. Po prostu 

kwalifiku~ąc się do finału mistrzostw Pol§ki ~~~~ ::s~~~~:~ęl~~·cał~j ~a\r:~:~ 
Występ hokejowego mlstrza Polski - CRA się wreszcie bramką. któr-'\ zdobył Palus, a!e 

COVII wywolał w ŁODZI wielkie zaintereso- w 7 minucie KROL po zamlf'szaniu pccbram 
wanie, nie mni<'jcze, niż w lecie mecz piłkar- kowym dobił kr?żek. zr~z~ą nic bez winy 
ski. ł.KS zagrał jak mógł najlepiej. wykazu- olirońrów i bramk::rza gości. 
jąc niebywałą ambicję, ale CRACOVIA była Palus w 14 min„l'iP ~trz<>lił dain'\ hrnnke 
drużyną lepszą technicznie i bardziej rutyno- i jest 3:2 dla CRACOVII. W tym okre•ie P"rY 
waną. Dużo jednak nie brakowało. bo na trzy blado wypadł u łodzian GLAlVIACrŃSIU, któ 
minuty przed końcem spoUmnia CRACOVIA ry jeszcze nie opanował należycie pro·wadze
prowadziła różnicą jednej tylko bramki (4:3) nia krą7.ka. 
i wyrównanie wisiało na włosku. Dll!liero W trzt>ricj tercji l\'!AKUTYNOWICZ 11'1>1'1}

końcowy zryw gości ł brak na lodowi~ku je nlł rzut kar!"y egzP.kwcwa'ly pnez \VOL
dnego zawodnika łódzkievo nrzy<'zynily się KOWSIUF!YO. Przewaga CRACOVII wzra
do zdobycia przez CRACOVIĘ dwóch dal- sta., rzer,o dowodem .if>st c7w~rta bramka, któ 
szych bramek, które Pl'Zypie~ętowały jej re.i strzelrem był WOł~KOWSKI. Teraz CRA 
zwycięstwo. COVIA przygniotła, a łodzi:mie ogranicza.Ii 

Gra była dość ciekawa I trzymała licznie się tylko do sporadycznych ataków! W 16 mi 
zebraną publiczność w stałym na;;iięciu. Po- nucie KELM wygrał pojedynek z ohroftcami 
czątek należał do łodzian, którzy. zdobyli i bramkarzem CRACOVII i pewni,,. sfrz,,.lił 
przewage w polu i często gościli pcd bramką poprawiaj11r wynik na 3:4. W ostatnich minu 
przeciwnika.. Już w 3 minucie publiczność za tach CRACOVIA zdołała .il'S:ZC71' nlohvćó d'IViP. 
marła. Król zna.la7ł się naprzeciw br:!r-ikarza bramki ze strzałów RURDY i PAL USA: Pod 
i zmarnował pewną sytuację. Gdy na lód koniec przewagę maja łodzianie, ale wyniku 
wchodziła zmiana, wynik był jeszcze bez- nie zdt>łali poprawić. Sędziował p. Zarzycki z 
bramkowy. CRACOVIA ograniczała się tylko Katowic. 
do wypadów. Na wyróżnienie z drużyny CRACOVII za-

W 7 minucie BURDA strzelił I kn,ążek po sługują WOŁKOWSKI, PALUS I BURDA w 
raz pierwszy znalazł się w bramce łodzian. ataku. 7aś w Gbronie niezmordow2ny WIĘ

CEK. W drużynie HdzkiPi J>l: jfopiej wyoadli 
W tym l'kresie gry doskonale Fra.I obrońca 1cnóJ, K'Pf,M. KO('ZFW8TU w ataku, hram 

Cracovii, Więc<'k, który r07bijał wiele. ata- karz MAKUTYNOWICZ Clraz rHODAl{OW
ków łodzian. KELM i KROL mają znowu SKI w obronie. Publicznośd ok. 3500. (bt.) 
idealne sytuacje i oka.z.fę do w:vró•n1~nla, Je * :!< * 
dnak pudłuJą. W 19 minucie KROL po za- W meczu hokejowyn sn,A CGiszowkcl -
mieszaniu podbramkowym strzelił nieuchr:m PIAST zwycięstwo oclnlo~ła drużyna Sił,Y 
nie. Pierwsza tercja kończy się wynikiem w stosunku 3:i (3:1, O:l. 0:0), Bvł to r.-wr> „_ 
nierozstrzygniętym 1:1. żo·wy mecz pólf!ndowy o mistnostwo Polski. 
Początek drur:kj tercji należy do CracoYii. I a po1'it>w27. pierw!"l.e :ml'tk::-nie 7'akn"cz,vł'l 

kt~ra atalrnje. W okresie tym MAKUTYNO- si" na rl'mis ti:?l do finałowej puli zakwali
WICZ ma dużo pracy. Jeden z ataków kończy fikowała się SIŁA. 

Pi~ściarze 11 • e próżnur" 

um:ejętności i dość g'adko przegrywa· 
ły. Drużyna USA, której zarzucano 
br~k zespołowośc:, wykazała właśn;e 
doskonałe zgranie. a KANADA„. KA· 
NADA raz jeszcze wykazała, że w dal· 
szym ciągu jest w hokeju lodowym 
niedościgniona i, gdy zechce, może 
ustalać nowe rekordowe zwycięstwa. 

Hokeiści kanadyjscy dali tego dowo• 
dy w pierwszym meczu z DANIĄ, któ· 
rą rozgromili w rekordowym stosunku 
47:0!!! Wyn:k ten bije wszystkie do
tychczasowe rekorciy ustanawiane 

.przez KANADĘ w tym okresie, gdy w 
EUROPIE w hokeja na dobrą sprawę 
grać jeszcze nie umieli. Wynik · ten jest 
c!użo lepszy od pam:ętnych zwycięstw 
nad CZECHOSŁOWACJĄ 30:0, lub 
SZWAJCARIĄ, która w CHAMONIX 
przegrała w jeszcze wyższym stosunku. 

Cto wyn'ki pierwszych spotkań: 

SZWECJA FINLANDIA 12:1, 
STANY ZJEDNOCZONE - SZWAJ· 
CARIA 12:5, NORWEGIA BELąIA 
2:0, KANADA - DANIA 47:0, STA· 
NY Z.JEDNOCZONE - NORWEGIA 
12:1 i SZWECJA - CZECHOSŁOWA· 
CJL\ 4:2. 

Pl. i!fWSZe • Podobali sie p~eśc"arze Rac;omiaka w Krak'Jwfe ~ 7-WJCJQSIW3 W KRAKOWIE odbył się mecz pl~clarskl łódzkiego ZRYWU ł rozegrała zawody towa-

Porażka CZECHOSŁOWACJI jest 
w'elką nlespodzianką. Trzeba przy• 
mać, że SZWECJA wygrała zasłużenie, 
głównie jednak dzięki doskonałemu 
bramkarzowi swemu Arne Johansono· 
wi, który wylrnzał wysoką klasę Czesi w 
pierwszej tercji stracili trzy bramki i ••• 
głowę· W nastąpnych zagrali lep'ej, 
lecz nie mogli pi-tełamać dobrej posta
wy przeciwnika, zwłaszcza bramkarza 
Johansona, który bronił w nieprawdo· 
podobn!e trudnych sytuacjach. Bramki 
dla SZWECJI uzyskał:: Karslon 3 i Jo
hanson 1, a dla Czechosłowacji Wł. 
Zabrodzky i Roz 'niak. Poszczególne 
tercje 3:0, 1:2 i 0:0 dla Szwecji. 

łyiwi..1rek ZSRR w Kon1'1sbergu o wejście do ligi CRACOVIA - RADOMIAK 
;:J Zwyciężyła drużyna RADOMIAKA 10:6, co 

rzy~kie z LUBLINIANKĄ. Łodtlanle wystą· 
pili w rnccno osłabionym składzie uez NJE
WADZIŁA, CZARNECKIEGO. KRAWCZY· 

Pierwszy dzień łyżwiarskich mistrzostw w dnżej mierze ma do zawdzłeczenfa temu, 
Europy w Kongsbergu (Norwegia) przy- 7e CRACOVIA wystąpiła hez WSZOŁICA i 
niósł duży sukces zawodniczkom radziec- SZCZERBOWSKIEGO. W RAOOMTAKU KA. Zwycit:stwo odniosła LUBLlNI,\NJCA w 
kim, które wygrały oierwsze miejsc.a w najlepszym pięśclarvA'm okazał się CZOR- stosunku 9:7. 
dotychczasowe]· klas"fikacJ·i mhtrzostw. 1'F:K, który stoczył piękna walke i <'h<'d~ź 

J wyraźnie oszczęclr1tł przeciwnika, wygrał wy 
Wyniki techniczne: soko na punkty. Reclom.ący pieśclarze 7a wy 

· tł · GARBACZA li W POZNANIU odbył się międzyokrt•gow:v 500 m 1) Isakowa 1· Wołowowa (ZSRR) Ją nem Wl! <'ZYli c7 ysto i fair, ..c, 
d b li b. mecz pięściarski POZNAn - SZCZECIN. - 48,2, 2) Cholszczewn1'kowa (ZSRR) czym z o :v so ie sympatię pnblicznośd. W Z d ł i druż:vnie CRACOVII dobrze spisid sie LEJA, awo y w:vgra ;i. reprczentac. a Poznania w 

48,7, 3) Thorwaldsen (Norw.) - 49,5, 4) MADERSKI, STYSIAŁ i RAPĄCZ. Oto wy- stosm>ku 11:!>. Punkty dla POZNANI..\. zrln-
Szelichowa (ZSRR) 49,8. niki poszczególnych walk: byli: WOŻNIAK. SZKUDLAREK. tATA.J-

3.000 m 1) lsakowa (ZSRR) - 5:29,7 W muszei ARCZEWSKI uzyskał dla Rado- CZYK. RATYŃSKI i KOŁECZKO, któ»zy 
· k kt lk od d walki swe wygrali, oraz NOWACZ K (re-

<. o 0,1 sek. gorze]· od rekordu świata), 2) mia a nun :v wa owerem z pow u na wa Cl 1 .., gi RAŻNIAKA. w koguriej KOWALCZYK ml~.l r.at:vński pokon&ł swego r>neciwnika w 

Poznań-Szczecin 11 :5 
Sąrlząc z pierwszych wyników do dal 

szych rozgrywek z całą pewnością za· 
kwalifikują się: z grupy pierwszej -
KANADA i AUSTRIA, z grupy dru· 
glej - SZWECJA I CZECHOSł,OWA
CJA, z grupy trzeciej - STANY ZJED 
NOCZONE I SZWAJCARIA. 10 szczewnikowa (ZSRR) - 5:30,3, 3) L<U- przegrał przez techniczne k. o. w II rundzie II runrlzir przez tech. k. o„ a Kołe::'l!l<!J prz!'z 

kowa (ZSRR) - 5:30,8, 4) Lesche (Fin.) z LEJĄ. w piórkowej PRZYBYTNIEWSRI k, o. w I rundzie. 
- 5:32,5, 5) Thorwaldsen (Norw.) 5:38,0. - silny punkt drużyny Radomiaka - poko- w WARSZAWIE odbył się tewanźowv Porażka Ramoli 

Klasyfikacja po dwóch konkurencjach: nał przPz techniczne ~· o .. w II rundzie MA- mecz boksel'!'kl o wejśde do ligi i>t~rriP!l"Y 
1) Isakowa (ZSRR)_ 103,15 pkt. 2) Choi- . nERSKIEGO„w lekkie.i piękna, walkę stO<'zvł zespołami GWARDIA · (Rzeszów) -- GWAR- Rekordy Polski pływaków 

CZORTEK bijąc w.1•sol·<l na nunkt:v PAW DIA (Warszawa). Zawody wygrała GVl'arclia , G, "k 
z:czewnikowa (ZSRR) .;:;-„ 103,75 kpt. 3) 1'.usA, w ~ót~~ednlef 

0

GARBACZ pn°egral n~ rzeszowska w stosunku 9:7. Niileźv Zll>:lltlczvć J orni a 
ukowa (ZSRR - 105,v ... .> pkt., 4) Wolo- nunkty ze STYSIAŁF.1\1. Pr.redtem był Ga11- że clruż:vna stołeczna wys~ąpiła w rr~Pn„~- j W POZNANIU odbyły się zawody pływac,de 

wowa (ZSRR i Thorwaldsen (Norw.) - bacz na deskach do 7-mlu I dwa. razy upo- wym składzie i nie przywiązywała cło "'Ynl- · Warta. - Górnik (Zabrze}. Zawocly wygrMa dru 
105,833 pkt. mniany przez setlzietl'O za. atakowanie głową. ku wiekszPtro znaczenia m::i.Jąc zap~wnion:v a- żyna. Warty w stosunku 85:67. Na za.wodach 

W śreclni'.'f KRUK prv„itrał nrzez tt>cłm. lt. wans do 1 ligi bokserskiej. tych ustanowiono dwa nowe rekordy Polski w 
o. z RAPACZEM iuż w I r1md7łe, w półcieź- GWARDIA (Warszawa) wystaw~t,1 nato- Eztr:fcci.e 4 ~ 100 m klas. w konkurencji męs. rzem lriP,j KOTKOWSKI r.(lkomł pr:i:ez k. o. PAP- miasts wa pi~rwszą drużynę do zaw0<lów z lneJ i ~eń~k1cj. Nowe rekordy nstanowiły szta 
CZYKA w I starriu. Ponłewitł podmas wyli GWARDIA rwr""lawl i t„n rnerz wvl!'ra h w fety Gormka: pływacy uzyskali czas 5.35,6, a Zw. Zaw. w szabli i florecie C7 ania. sekundant Cracovii wbiegł na rinl'\'. se i:tosunlrn 10:6. Pun!;t:v dla rłru:iyn~· stflłP.<'Z· za.wcdniczki 6.H,1. Poza t:vm Ratnola m. 200 

. . dzi.i o!!łoslł d:vskwalifiki>rj~ P::i.pczyka. W dę nr.i 7flob:vll: GnOl\Jf."I{. l\OMUOA. KOL- mtr. doznał nico::zekiwan.;i por~ żkt orl Anrl.rze 
.w Kato~ach odbyły się mistrzoątwa szeru 7.kiej SOWIRSKI uzyskał punkty w. o. z hr:i '( CZY~SKI, ARCHADZlU. któr.z.v w:v••r:ili jewskiego, który rygrrl bie<! w czasio 2.31,3. 

m1ercze Związkó. w Za.".odowych. Rozeg~ano kit przedwnika. W ringu sędziował l\IASLOW l swe walki. Pina tym TOMCZYŃ. ~KJ i SZl'- * * * 
szpadę i floret. Tytuły ll:115trza .w 0~11 • bromach SKI (Poznań). MURA uzyskali wyniki remisow<'. SZYMt;RA Poznaniu odbyły się leklrnatletyczne mistrzo 
zdobył Sobik. W szpadzie drugie nueJsce zajął L br • k _z 9 .7 l walczył z KLIMECKIM. Najladnie.isza. byl.a stwa okręgowe na hali. Najlepszą w punktacji 
#:!oltan przed Fra.ncem., Jlo we !loncie ~olta.n U IDlan a ryw • ł walka w wadze muszeJ KASPERCZAK - klubowej okazała się Warta. Drugie miejsce 

~r~eą KiSkie~ · ...;L W. L'UBLINm bawi.la. druhna. Jlieśclars~ PhTORA. Wnrał zasłużenie Kasperczak, za.Jttł Z.ZX, a. trzecie AZS (Poznali), 
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M 11: DZY z· YC IEM A s' MI ER c I A Przygody dwóch bohater- (153 „ „ sk.icb lotników pblskich 

Niemiec \'iahał się długo, ale chci- Dzielny lotnik nie zastanawiał się ani I Poprzez. zamkn ięte drzwi, obok któ- - Zresztą powiem ci. Taki rozkaz 

wość wreszc:e przemogła i wziąwszy z chwili, ~rłożył go na siebie, ~asunął. na rych przystanął usłyszał głos ospowate- dos~ałem od pułkownika. -. zakończył 
rąk Mroczka zegarek począł s i ę nim czoło wielką cz'.lp~ę, pos~a~11Tll kołn.ierz "O szpieaa Mroczek przyłożył ucho do szpieg. - No, no -:-- po~1e~z1ał ter: dru 
bąwić, jak małe dziecko. Tymczasem i ruszył przed siebie. Gdz1es z drugiego 0 0 

· . • g1 - A to Polak się zdziwi, gdy nie zo
chorąży wyjął mu niespostrzeżenie pi- końca dobiegły go głosy p ijanych żoł- drzewa - p~ co .Ją w!słałes, Fra~c - baczy więcej swojej Nataszy. Mroczek 
stolet z pokrowca i wyszedł na kory- nierzy, śpiewających swe sprośne nie- zagadnął jakiś nieznajomy osobnik - zacisnął zę,by - A więc wywieźli ją -

tarz. W, kącie na wieszaku wisiał jakiś I n:ieckie piosenki. Nagle zatrzymał Za dużo c~ces~ wie~ieć -: ~dparł ospo pomyślał i czym prędzej ruszył przez 
of:cerski płaszcz. się... waty - p1lnuJ lepleJ SWOJeJ robty! korytarz„. 

Precz z katarem! ••• 
Ple1·wsza wycieczka za miasto. Hipolit wy 

brał się z żon'ł do zamiejskiego lasu. Zmęcze 
ni długim marszem położyli się na mchu poo 
rozłożystym drzewem. Nagle pani Hipolitowa 
zrywa się i krzyczy: 

Jeden za drugim padały rekordy 
- Uciekajmy stąd! Ja tu nie wytrzymam. 

na pływackich zawodach Film(»wiec-YMCA z bytomską Polonią 
Mrówki mnie zjadają ... 

Hipolit pokiwał smutnie głową i odparł: 
- Patrzcie, do czego głód może doprowa

Mecz pływacki kombinowanego zespołu 
Filmowiec-YMCA z bytomską Polonią o
kazał się dobrze pomyślaną imprezą i pod 

dzić!... * * każdym względem udaną. Chociaż w o-
Pan Agapit bawi w* Kazimierzu nad Wisłą. statecznej punktacji zawodów zwyciężyła 

Pewnego ślfoznego popołuallia wybiera się Polonia, to jednak łodzianie odnieśli wiel
łcdzią n.i. spacer w stronę Janowca. Rzeka ki sukces sportowy, padł bowiem szereg 
jes,~ tego dnia jakoś nie bardzo spokojna. nowych rekordów, które są dowodem so
więc zdenerwowa.ny pa11 Agapit zwraca się lidnej pracy i dalszych postępów pływa-
do przewoźnika : ków łódzkich. 

- Panie szanowny, <,oey tu ktoś kiedyś zgi Takie osiągnięcia w dużej mierze zaw-

nął? ... O lle sobie przypoml.nia.m, to nde, dzięczamy temu, że Polonia bytomska jest 
odpowiada rprLewodnik po namyśle. :jednym z najsilniejszych drużyn w Polsce, 

- Doprawdy1 Nikt tu nie utonął alli ra- bo tylko przy takim przeciwniku daje się 
zn'··· osiągnąć lepsze wyniki. Rekordy padały 
_ - E. tonląć to tu ludzie ton'ł jak much~, w konkurencjach żeńskich jak i męskich 
ale jeszcze nie było wypadku. żeby ktaś zg1- padały również i rekordy Polski, co jest 
nął, bo najwyżej po dwóch goozlnach ta.kie już wyłączną zasługą Polonii. 
go tru1rnsza zna.jdziemy! .. ;(· * * Program był urozmaicony i sprężyście 

l'r:iv Jednym ze stolików na ,jakimś balu przeprowadzony, toteż licznie zgromadzo
słedzi wyfraczony jegomość z medalami na na publiczność nie miała powodów do na
p1ersiach. rzekań na zbyt długie pn;erwy. R_ekordy 

- Ty, - zwraca się Ferdek do Merdka.- padały jeden za drugim, i tylko w bardzo 
Nie wisz. za co ten facet dostał te tTZy meda nielicznych wypadkach nie notowano ich 
le?.„ · poprawy. Zaczęło się od rekordu żeńskie

- Trleci dostał dlatego, że miał drugi, a go na 400 mtr. st. dow. Tutaj Niedzie-
drugi rllatego, że miał jeden.„ lówn~ (P) okazała się bezkonkurencyną i 

- Aha„. A ten pierwszy?„. k ł 7 O" 7 1 · · k 1 
- Pierwszy?„. Frajer!. Musiał przecież do- uzys a a czas . „, , a e naJCle a wszą wa -

~tac, bo nie miał żadnego! kę stoczyły o drugie miejsce Kowalska 'l 

* * * Królikową. Kowalska uzyskała wynik 7,19, 
Godzina trzecia w nocy. Ulicą idzie pijak, co jest nowym rekordem Łodzi. 

śpiewając ~'h>śno nieprzyzwoite piosenki. U- 200 mtr. styl. klas. również przyniósł no
slyszał to milic,iant z rogu ulicy. wii:c pod- wy rekord Łodzi ustanowiony przez Pro
ehollzi do pijaka, hierze go pod ramię i po- niewiczównę 3.29,8. Jest on lepszy od do-

100 m. st. grzb. dał trzeci rekord Łodzi. I twierdzi, że do mistrzostw Polski poprawi 
Ustanowiła go Woźniakówna 1.40,4, chociaż ten wynik. 
bieg wygrała Matejówna (Polonia) 1.39,6. w biegu na 100 m. st. grzbietowym do 

Dalszy rekord padł na 100 m. styl. dow. pobicia rekordu nie doszło. Wygrał Gaj
Tutaj zwyciężyła Niedzielówna (P) 1.25,2 dzikiewicz (P) 1.22 3 przed Durysem (Ł) 
przed Sobczakówną 1.27,2, ale wynik ten 1.27,5 i Witczakiem' (Ł) 1.30,6. · 
jest nowym rekordem Lodzi. Również nie udała się próba pobicia re-

. Sztafetę . 4xl00 m. dow. wygrała Polo- kordu Polski w sztafecie 4x200 m. dow. za
m~ w czasie 6.13,2. ~zas sztafety YMCA, powiedziana tak przez łodzian (Filmowiec) 
ktora dał_a pełną ~ruz.ynę 6.18,5. . jak i Polonię. Wygrała Polonia głównie 

~reszcie. ~apow1edz1ana p~zez Polon!ę dzięki Gremlowski.emu, który nad.robił o
proba pob1c1a re~ord'! Polski w sztafecie koło 20 mtr. Wynik 10,42. Czas Filmow-
5x50 dow. B1tom1ank1 płynęły same, lecz ca lO 5o 1 
doskońale i uzyskały czas 3.22,9 co jest ·· ' · . · d 1 · (B) 
wynikiem lepszym od dotychczasowego W sz.tafec1e 10x50 st ow. Po oma • 
rekordu Polski 0 12 sekund!!! usta':10~1ła nowy rekord klubowy Pol~~ 

W konkurencjach męskich posypały się wyniki.em 5.22,5. Szt~fetę wygrała Łó z 
również rekordy, chociaż już nie tak obfi- w czasie .l).16, 1: . . 
cie. Ni.ezvrykle clekawy byl mecz. p1łk1 wod-

N a 400 m. st. dowolnym zwyciężył Grem nej, w którym ~i.cemistrz ligi znalazł s_i~ 
lowski 5.25,2 a na drugim miejscu znalazł o k~ok. od poraz~1. Do pau:zy prowadzth 
się Boniecki (Ł) 5.29,6 co jest nowym re- łodz1an.1e 3:1, ko_ncowy wyn.1k meczu. 4:4. 
kordem Łodzi. Boniecki musi poprawić B~amk1 dla łod~1an. uzyskali ..Jaworski -
nawroty, bo traci pa nich wiele. Trzecim 2 1 Jera. W, ogolne] punktac31 meczu wy
był Sobczak 5.50,2. Rekord Bonieckiego jest grała Polonia (Bytom) 83;73. 
lepszy od poprzedniego o 14 sekund.!! 

Na 200 mtr. znów padał rekord Łodzi i to 
dobrze wyśrubowany przez Nikodemskie
go 2.55,8. Wynik ten jest o niecałe 3 se
kundy słabszy od rekordu Polski. Drugie 
miejsce zajął Brzęczek (P), ·a trzecie Łu
czak (P). 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY l'Ei\TR WOJSKA POLSKIEGO 

w t.odzt. ul Ja.racza 27 
DziŚ o godz. 1SA5 .,GODY WESELXE" -

widowisko ludowe w układzie i reży~e1;i Leo. 
na S<' hillera. Passe - partout nieważne. 100 m. st. dow. to walka pomiędzy Zim

nym (P) a Jerą (Ł). Wygrał Zimny 1.05,6, 
Czas Jery jest słabszy 1.06,9. Łodzianin Teatr Lalek „ARLEKIN" ul Piotrkowska 150 

tel. 258-99. · wiada: . . . , ltychczasowego należącego do Idźkowskiej 
- Oh~·wat_elu. po1drlecie '!e mn~~„·· 5 s kund. Woźniakówna miała czas 3.55. 
- Dobra HSL. - odpoMada pQa~ -Mo 0~~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ •• j„ .. "~·";";;···A Badania kelnerów i fryzjerów 
tłomaczy to przebytą niedawno grypą i 

Codziennie prócz poniedziałków o godz. l ·tej 
,DWA MICHAŁY i śWIAT CAl'..Y" - Fra ta. 

.ADRIA - „Sen o Miłości''. 
BAJ'....'fYK - .,Skarb' ' 
BAJK.\ - „,Z-rrario,..ane Lotnisko'' 
GDYNT A - „Program Aktualności Kritj. I 

Zagr. Nr. 7" 
HEL - „Wilki Morskie" 
MUZA - „Pi eś1! Tajgi' ' 
POLONIA - .,Skarb" 
PZEDWIOś:N'IE - „Dzwonnik z Notre 

Dame''· 
ROBO'rXIK - „Dwa;i Panowie F" 
ROIIIA - „Dzieci kpt. Granta'' 
REKORD - „Klatka Słowicza'' , godz. IIJ. 

„Narzeczona z Turkmenii'' godz. 18. 
SI'YLOWY - „Konik Garbusek" 
śWI'r - „Siostra Lokaja'' 
TĘCZA - „Cyga ński 'l'abor'' 
TA TRY - „Sępy'' 
WIHŁA - „Pit;::anin i" 
WOLNOść - ,,Skarb'' 
WŁóKNIARZ - „Skarb" 
ZACHĘTA -- . ,Xieci erpliwość serca" 

Dzieciom oo lat fl ·l'i•· w~tęp ilo kin wzbroniony 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zaofiarowanie nracv ___ R_()_'1._NE __ 

ZGI"TĄŁ pies wilk 
SZWACZKI ...:_ Chału- i· grzbiet czaruy, podpa 
pniczki od zaraz po,zu 1 lany si edmiomiesię-

kiwane „Badek'' Pio I czn.v Odprowadzić za 
. wyna~odzeniem . Pró. 

trkowska 50 (poa wo. , eh ni ka 21, m. 21 :"obie 
n:e ). 382k raj Jan. ::18lk 

Masowe prześwietlania małoobrazkowym Roent
genem wykażą kto jest dotknięty gruźlicą 

Wydział Zdrowia w Lodzi wydał za- Prześwietlen i a rozpoczną s1ię JUZ w 
rządzenie w sp.rawie badań roentgenow przyszłym tygodniu. Jeśli w czas·ie ha
skich fryzjerów, oraz pracowni1ków prz~ dań aparn1em małoobrazkowym stwier 
mysbu gastronomicznego, jak kucharze, dzi się w płucach pacjentów jak,iekol· 
kelneny itd. wi,e.k podeJrzane zmia1ny, wówczas zo-

Badania te pos i adają ogrom- staną oni skierowani na normalne prze-
ne znaczenie, ponieważ nie można do- świetlenia, które ostatecznie wykażą, 
puścić do tego, aby w restauracjach, czy nie chorują na gruźlicę. W razie 
storówkach, czy kawiarniach pracowa.li stwie,rdzenia choroby p~ucnej, kelnerzy 
ludzie chony, zwłaszcza na gruźlicę. i kucharze nie będą mieli prawa praco-

Prześwietlanie pracowników zakładów wać w swych dotychczasowych zawo
gastronomicz.nych odbywać s i ę będzie dach. 
w sposób planowy. Wezwano poszcze- Wprowadzi s i ę równocześnie dla pra 
gólne zakłady pracy, aby skierowały cujących kelnerów i kucharzy ot:>owią
swoich pracowników do Centrailnej Przy zek przedstawiania co 6 mies:ęcy za
chodni Pnedwgruźliczej przy ul. Moniu świadczeń lekarskich o stainie zdrowia. 
szki 7 codz,iennie od godziny 7 rano. W 
przychodni tej zostaną oni prześwietle· świadectwa te jednak nie ~ędą już WY· 
ni aparatem ma:ł1oobraz•kowym, który ma daYiane. przez lekairzy samt~rnych bez 
że w ciągu godziny wykonać 1 OO zdjęć uprzedniego poddania zamteresowa
małego formatu, przypominających fo,to I nych specjalnemu prześwietleniu roenł· 
grafie, wykonywane aoaratern „Le ica" ąenoloqianemu. (a) 

Czytajcie „EXPRESS ILUSTROWANVc< 

TEATR ,.MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmacb OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka postępowego pisa. 
rza amerykańskiego Arthura Mtllera p. 1 t. 
„SYNOWIE''. 

PA.SSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada ~1 

Coclziennie o gorlz. 19.15, a w niedzielę i amę 
ta o godz. 16 i 19.15 komedia M. Bałuckiego 
;,Kluh Kawalel'6w". 

rEATR KOMEDII M"iJZYCZNEJ ,,LUTNIA'" 
Piotrkow.'kll 243. 

Dzi~ o godz. 19.15 „BARON CYGA~SKI" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Oaszyńskleqo 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 komedio • far 
~rt E. Pietrowa „WYRP A POKOJU'' 

Teatr „OSA" Traugutta L 
(w sall „Syreny") 

Codziennie o godz. 19,30, w niedziele i §więta 
n 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t, „PORWA 
\!IE SABINEK" z J. Węgrzynem. Kasa czyn· 
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Kukiełek R. T. P. D . Nawrot 27, 

tel. 160·07. Codziennie "'' .iedzialków o 
:{ndz. 9.tej dla szklił .CO" w kaźdt 

niedzielę i święta . -· 12-tej „HIS'l'ORIA 
CAŁA O l'\IEW GE MIGDAŁACH" -
widowisko otwarte. 
10-tej rano. 

Kasa czynna od goa... 

--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~„~ 
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